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T E L E G R  AMY
S t r a j k  w  k a p a ln i a c i i  b o r y s ła w  

s k ic h .
(Teł. wł. „Kur. Częst. ‘)

BORYSŁAW  —  W dwudziestu kopal­
niach Towarzystwa akcyjnego naftowego  
(przedtem Dawid Facto  i Spółka) w Bo­
rysławiu, wybuchł strajk robotników, któ 
n y  zażądali m am ę ia r&stępcy dyrektora 
firmy p. Heinćricha, który odnosił się ze 
specjalną antypatją do polrków i wszyst 
k iego  co polBkie, jako człowiek niemie- 
ckiesro pochodzenia.

H e’ndrich został usunięty, o czem na­
tychmiast strajku ących zawiadomiono.— 
R( hutnicy urządzili ? spaniały pochód 
ulicami miasta, poczyni wrócili do pra 
t y —

Afera cukrowa,
(Telegram własny „Kor. Częstorho w.“)

L W Ó W — W tych dniach wpadły wła 
dze na trop spółki kolejarzy, która dla 
celów zarobkawycb sprowadziła do L w o­
wa specjalnym pociągiem trzy wagony 
cukru, bez wiedzy i zezwolenia dyrekcji 
kolejowej.

Sprawa zostanie oddaoa sądowi kar­
nemu, Jak się dowiad ijemy w Tarno­
polu stało sześć *■ jjonów to  dyspozycji 
tejfe spółki, które i .s ta ły  spjowadzone 
do Lwowa, z tych jednak aa miejscu 3 
zaginęły. Śledztwo w toku.

Komunikat bolszew icki.
(T tl.  w/. Kar. Częst.*)

W IED EŃ —Najświeższy komunikat boi 
Bit-wicki donosi:

Na froncie południowym w rejonie 
Kijowa toczą się zawzięte walki do 
20 wiorst ml miasta.

Na południe cd Czernichowa rtzwija  
się pomyślnie nasza ofenzywa.

N a południe od P u t)wia osiągnęliśmy  
ważną węzłową stację kolejową Wtroźba 
W kierunku na Charków zostały zajęte 
miasta Sudia i Obojań.

Na wschód od Koroczy wypędzono 
przeciwnika z całego Bzeregu miejscowo­
ści przyczem zajęto Nowy Oskol i wzię­
to wielu jeńców i liczny materjfcł we* 
jenny.

Posunęliśmy się 15 wiorst na połud­
niowy zachód od NowochoperBka zajęliś­
my szereg miejscowości. Nad rzeką Cho- 
per zajęliśmy Ust Bazałnck i przeprawia
iny się przez rzekę.

Rząd niemiecki 
przeciw strajkom.

WROCŁAW — Z Berlina donoszą, że  
rząd wygotował projekt ustawy przęciw- 
strajkowej. W  myśl tej ustawy obie 
strony, tj. pracodawcy i robotnicy obo­
wiązują się do przedkładania nieporozu­
mień specjalnej komisji pojednawczej, 
której orzeczenie będzie bez apelacji. —  
Znamiennym objawem jest, że projek- 
uzyskał poparcie zwiąików zawodowych, 
a natomiast oficjalni przywódcy oświad­
czyli się przeciw projektowi zapewaa z 
tego względu że przyjęcie nowej ustawy 
obaliłoby dyktaturę menerów partyjnych 
rekrutujących się przeważeie ze sfer po- 
zarobotniczyeh.

Demonstracje w Rzymie.
RZYM —  Odbyły się tu demonstracje 

za ogłoszeniem republiki.
Oficerom zrywane na ulicach oznaki 

monaroh|i.
Po manifestacji republik suskiej odbyła

s ą  wielka manifestacja patrjolyczns, w 
czasie której w mowach wyrażano zaufa­
nie dynastii.

Przerwanie rokowań 
polsko-niem ieckich .

& a » t ą p :ł«s k o  n a  p o x & :a z  
k o a l i c j i .

BERLIN Teł. wł. —  N a skutek odpo­
wiedniego zawiadomienia koalicji przer­
wano tocaące się w Berlinie rokowania 
polsko niemiecki?.

Koalicja przeciw 
zbrojeniom Niemiec

PARYŻ— K aiiija zabr niła niemccm 
wszeik b d d s i y h  zbrojeń.

C s & t a t t ś ć  a n g l i k ó w ,
Kogo się  radziAnglja  w  spranie  

G alic j i  w s c h .

W iedeńska „Judische Morgenpcst" do 
nosi:

Jafe wiadomo rozpoczęła komisja dla 
spraw polskich na k o n fem eji  pokojowej 
dyskusję nad projektem angielskim, w e­
dług którego Polska miałaby otrzymać z 
ramieuiaj Ligi naroaów mandat nad Gali­
cją wschodnią.

By poradzjć się w trj sprawie żydów 
w przyszłej Galicji wschodni- j i wysłu­
chać opinii delegatów żydowskich, zawe­
zwano do Paryża pp. dra Vogla i dra 
Ringi?. Wyjechali oni przed kilku duia 

mi.—

len k i i akcja p ebisoytowa
B Y T O M .  T e l .  v ł. R-ulczyni KtRr.er z  

Wrocławia i doktorowa tiaha irganizują  
r.iemki, g łów n ie  żou y  nauczycieli i urzęd 
ników, c e l e m  a g itacj i  m i ę d z y  k obie lam i  
polskieini. Od 27 listopada • -cząwszy. od  
b y w a ł a  s i ę  w  B y t o m i u ,  K r ó l e w s k i e j  H u - ,  
cie, Katowicach i Gliwicach, później p ew ­
nie także w irmyca mit  j scow óśe iaeh ,,  kur 
sa agita. ji dla k obiat.

Niemki uczu się tego, w jaki sposób 
kobietom robotników i r o ln ikó w przed-' 
stapiać ronj  = rz*kt-nm . .k r z v writ;“ . I ; tó r  i

im się stanie pzzez połączenie Górnego 
Śląska z Polską. Mają ooe, w yćw iczyw ­
szy  się dobrze w bałamuceniu ludności 
polskiej, chodaić od domu do domu i ba­
łamucić żony i córki ślązaków. Pieniądze 
na cc-le tej agitacji płyną naturalni? bar­
dzo obficie i hojnie, podobno do rąk pa 
ni tir. Kdi-ner.

Tak diiała „Komroniasj.on fur Ober* 
schlesiea", ochłonąwszy cokolwiek z pierw  
szych opałów .po wyborach gminnych.

Ustalenie granic Polski
na wschodzie.

(Telegram własny ( „Kurjera Częstoch.1')

PARYŻ, 5.12 Rada Naj- w powiecie suw alskim  
wyższa uchwaliła, ze e ra -  linją graniczną ma być o- 
nicą południową Polski bę becnie linia dem arkacyina 
dzie rzeka Bug. Polsce przy .wojsk polskich. 
znano obwód białostocki. -------     — _________

Niemcy przygotowują nową na Śląsku.
Telegram własny „Kurjera Cięstcchw3kiego.“.

SOSNOWIEC, 5.12 „Iskra" donosi, że rodzaju v. der. Gołtza rad Bałtykiem, 
nierncy przygotowują na Śląsku hecę w —•(:>:)—
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Układy polsko-niemieckie.
Telegram własny „Kurjera Częstoch."

KATOWICE, 5.12 Na konferencji poi- dnia o godz. 6  rano po sformowaniu iro- 
sko-niernieefciej w Berlmie ustalono. Ź0 toKułu komisji. Wyznaczani będą komi- 
ewakuacjn prowincji przyzwanych przez saize ze atrou obydwu, 
kongres pokojowy Polse  nastąpi 7 go  _

Listy z  Zachodu,.
S a i t i o i t ó j s Ł w ©  L i t w y *

K orespondencja wł.

PARYŻ, w grudniu.
D ziennik „Pm zyw", organ  kolonji nor 

syjskiej w  Berlinie, przedrukow ał nieda­
w no z „Libawsktego Ruskiego S łow a" 
wywiad z pułk. Beniaszewicze;m, deiegar  
tem rządu  'litewskiego h a  konferencję w 
D orpacie ._P u łk . Beniiaszewicz oświadczył 
że zawarcie pokoju z Rosją, sowiecką by 
łab y  d u  Litwy swego, nsHaaju sąm abój-

,Kurjera Częstoch."
stwem, gdyż w krótkim cz a s i€ zostałaby  
ona  zalana falą czerw one; r0 teroru  i wy­
dan a  n a  żer „czrezwycz? yce"...

W  chwili, gdy słow a t e były  w ypowie­
dziane, na czele rządu  Litewskiego w 
Kownie stał inż. Ern est G ałw anow ski 
(postępow iec), m inistr jem spraw  zagra­
nicznych był prof. W  oldem ar, ministrem 
sprawiedliw ości i oś wiaty. p. N or ej ko,

rolnictwa, handlu  i przem ysłu  p. Tube- 
Ija, w ojny — pułk. Letukas, spraw  we­
w nętrznych D raugajtis, a  kom unikacja— 
Czarnecki.

D n. 29 listopada zachowaw czo-postę- 
pow y gabinet p. G ałw anow skiego został 
obalony ; na czele rządu staną ł p. żleze- 
w idus, znany z poprzedniej swej działal­
ności, i pośpieszył naw iązać rokow ania 
pokojow e z R osją sowiecką.

Pod  naciskiem tedy g ro n a  sekoiarzy, 
którzy w olą kraj swój w ydać n a  łup 
Niem com  iub bolszewikom, aniżeli wy­
ciągnąć do Polski d łoń  o zgodję, nieszczę 
śliwy naród  liiswski nakłada sobie stry ­
czek na szyję.

Przypuszczam , że w kołach inteligencjr 
litewskiej nietylko pułk . Seniaszewicz u- 
waża zw rot w stronę bolszewizm u za 
„sw ego rodzaju  sam obójstw® "- O jje 
immc do k ład n ie  poinform ow ano, istnieje 
na Litwie znaczny odłam  społeczeństw a, 
zapatrujący się bardzo krytycznie na 
wszelkie p róby  zbliżenia bądź z N iem ca­
mi, bądź z Rosją, i dom agają się coraz 
g ł^ n ie j  zawarcia z Polską przyjaznych 
stosunków , a  nawet — ścisłego przym ie­
rza. M ówił mi o tern w P aryżu  pewien 
dyplom ata litewski, którem u rząd  p .G a ł  
wanowskiego pow ierzył pow ażną misję 
n a  Zachodzie. O  ile m ogłem  wnioskow ać 
z ostrożnych wyrażeń m ego rozmówcy, 
porozum ienie litewsko-polskie było  — w 
pierwszej połow ic listopada — zupełnie 
m o ż.w e d ó  urzeczywistnienia, a  to dU 
dwóch pow odów :

1. D ziałalność von d e r G oltza i Ber- 
m ondta przekonała Litwinów, mezaśLe­
pionych nienaw iścią do  Polski, że Nie­
miec jak  był tak i pozostał śm iertelnym  
wrogiem  Litwy.

2. N iepodległe państw o litewskie, po­
w odując się w łasnym  dobrze pojętym  in- 
teresęm, w yrzeka się dzielnic nielitew- 
skich, nie chce bowiem, żeby rdzeń lud­
ności litewskiej u tonął w narodow ościach 
obcych, znacznie odeń liczniejszych.

— Mówiąc konkretnie — 'd o d a ł m ój 
rozm ów ca — gdyby obecnie rządow i ko­
wieńskiem u proponow ano Mińsk, toby 
p raw dopodobnie odlmówił.

— A Wilno'?
— Kwestja W ilna pozostaje sporną. 

N ie znaczy to jednak  bynajm niej, byśmy 
chNcielt staw iać ją  n a  o strzu  noża. Istnie­
ją  tu  różne sposoby porozum ienia drogą 
w zajem nych ustępstw'. Z oględnych nie­
dom ów ień em isarjuszu litewskiego moż- 
żn a  było wnioskować, że ówczesny rząd 
kowieński w idocznie rezygnow ał z Wil­
n a  za cenę pewnych kom pensat w ziemi 
sejneńskiej.

Zanim jednak zaczną się rokowania 
zauw ażył z naciskiem delegat kowień­

ski nieodzow ną jest rzeczą, aby rząd 
w arszaw ski uznał oficjalnie niepodle­
g ło ść  państw a litewskiego i praw om oc­
ność obecnego rządu.

— W  jakiej formie wy obn iża  Pan so­
bie porozum ienie polsko-litewskie?

— N a razie w ydaje m i się jedynie ra- 
cjonahiem  ścisłe przym ierze wojskowe, 
skierow ane przeciwko w spólnym  nieprzy 
jaciołom . Przym ierza tego rodzaju  mo­
g łoby  w przyszłości doprow adzić, bez 
w strząsuień, do przyw rócenia dawnej 
Unji, dziś jednak, w obec egzaltacji uczuć 
narodow ych na Litwie, wobec zapału  ja­
ki budzi sam  w yraz: niepodległość, for­
m u la  U nji nie może uczyć na pow odze­
nie.

W  dalszym  ciągu rozmowy wyjaśnił 
delegat litewski, że od cljwóch miesięcy 
zapanow ały w Kownie nowe prądy, zwią 
,zane z pow ażną reakcją przeciw rządom  
germanofiiów, ż? prezydent Sm etona jest 
usposobiony przyjaźnię, do  Polski i że 
w jcołach ziem iańskich istnieje skłonność, 
w ob ec tego stanu  rzeczy, do pogodzeniu 
się z państw ow ością litewską i z jej d«- 
kkp  idącym program em  rtfo rm  spoi***-
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nych. Czyni to w  celu uniknięcia ostrych 
starć na podłożu społeczno-narodowym,, 
jakich widoczną jest np. Łatwia.

Podaję w  części wywody litewskiego 
mego rozmówcy w sposób o ile m ożno­
ści dokładny, z nadzieją, że przyczynią 
się tern, choćby nieznacznie, do usunię­
cia trudności i nieporozumień, nagroma­
dzonych w  ciągu ostatnich lat pomiędzy 
dwom a bratniemi narodami, z cgzeo  
wyłączną korzyść ciągną ich wspólna 
wrogowie.

Oczywiście, że upadek rządu p. G ał- 
wanowskiego i powrót do> w ładzy p. 
Slezowiciusa odsuwa znów, na czas nieo­
graniczony, m ożiw ość porozumienia na 
tych zasadach, jakie wyłuszczył w  poda­
nej tu rozmowie przedstawiciel rządu 
Kowieńskiego ł jakie podaję do wiado­
m ości publicznej z obowiązku publicys­
tycznego. Samobójstwo narodu litewskie­
go nie jest jeszcze, na szczęście, aktem 
dokonanym i można spodziewać się, że 
zdrowy instynkt samozachowawczy tego 
prastarego' szczepu starga śmiertelny wę­
zeł, który mu nakłada na szyję p. Ślezo- 
wicjus pod okiem misji angielskich,! fran­
cuskich, rezydujących w Kownie.

L eon Brunn-

Ja k  d łu g o  w o ja k a  a n g ie l s k ie  
b ę d ą  w G d ańsku  i na Ś lą sk u .

W A R S Z A W A — „ P r z e g l .  Wiecz ."  dono 
si, 26 min i s t e r  wojnv Churchi l l  na z a p y ­
tanie  j a k  d ługo  w o js k a  a n g i e l s k ie  będą  
stzły w Kła jpedz ie  i Gdańs ku  i n s  Ś l ą ­
sku— odpowidez ia ł ,  że  p raw do pod obn ie  w 
Kłajpedz ie  i Gdańs ku  przez  rok,  a na 
Ś lą s k u  w zależności  od t e r m i n u  p le b i scy­
tu  od 8 —26 miesięcy.

K o n fe r e n c ja  P a d e r e w s k ie g o  
z  W itosem .

W A R S Z A W A — W c z o r a j  p rzy jecha ł  do 
S e jm u  p r ezy den t  mi n i s t r ów  P a d e r ^ s k i  
i tu,  w gab inec ie  M a rs z a ł k a ,  odbył  długą 
konferenc ję  z pos. W i to s e m .  Wynik  Uon 
ferenuj i  n iewiadomy.

J a k  mówią  s t anowisko  ludowców w 
stosu u i, u do p. P a d e r e w s k i e g o  j e s t  w dal  
BSjm c iągu  p rzy jaźn ie  w y c z e a u j ą c e . Z i a j e  
się,  że o r ezygnac j i  p.  P a d e r e w s k i e g o  
z roi6ji tw o r ze n i a  g a b i n e t u  mówić  nie 
m wż'  a.

Niemcy tracą nadziej; co dc Śląska 
Górnego.

G L I W I C E  —  „ O  e r s cb iee ien  K ur ie r "  
żali się, że cz łonkowi* S ic .  Z w ią z ku  N a ­
uczyciel i  tia Górnym S ą9ku ma ją  już  wy 
znaczone  posady w N emczech  na  w y p a ­
dek,  g d y b y  Górny  Ś lą s k  p r zy pa d ł  P o l ­
sce,  n a t o m i a s t  o nauczycie lach k a t o l i k a c h  
r z ą d  soc ja l i s t yc zny  d o tą d  nie pom y­
ślał .

D o s z ły  ty lk o  2  pary .
G L I W I C E  — W i ęk sz a  p r ze sy łk a  obu 

wia  tu ła  w iyeh dniach  ze S z w a jc a r j i  do 
j e d ne go  z tu t e j szych  s k le p ó w .  I nade- 
s i ły tylko. . .  *, p a r y  t r zewików,  r e s z t a  zni 
k ł a  w drodze .  S z k o d a  j e s t  wie lza ,  bo 
obu w a  to  miało lu być sp r z e d a w a n e  po 
300 mk.  za parę.

E ch a  s t r z e l a n i n y  w  Z a g łę b  u.
( T e le g ra m  własn y  „ K u r j e r a  Częs tooh .* )

S O S N O W IE C  —  „Głos  P r a c y "  pisze: 
Jak ob j aśn ia ją  wta je m n ic z en i  w s p r a w ę  
s t r ze le n i  >y w nocy z poniedziałku na  
w to r e k  rzecz ma  się t ak :

G eozsahu tz  zmieniony zos tał  w tych 
dn iach  przez  r eg u la rn e  wojsko  n iemie c ­
k ie  j ak  m a r y n a r z y  i l a w a re /y k ó w ,  k tó ­
rzy wysłani  nnd g r an icę  zrozumiel i ,  i ż  *ą 
na  pożyc i. J  d m  z ź: . łnier«y p rze rzuci ł  
g r a n a t  ręczny p rzez B r y  w s t ronę
pai r i  lują.  t g o  Z‘ j n i e r za  byt  k iego  p u ł ­
ku,  w sku tek  czego wywiąż  się s t r z e ­
lanina,  k tó ia  porrnędzy ( ią t r w a ł a
do 5  z r ana .

Go dzień niesie.
G e n e r a ln y  a t a k  b o l s z e w i c k i  

S 3 n a  K ijó w .

Z B u k a r e s z t u  d ono sz ą :  Arraja bobsze 
wieka rozpoczęła  w r t jo n i t  Ki jowa swą 
o lensywę,  w y t ę . a j ą c  w s z y s tk ie  si ły,  by 
mias to zająć.,  .

Liczne s t a t k i  pa nc e rn e  na D nie pr ze  
a t a k u j ą  zawzięcie  pozycje arroji  cebotci-  
czej jo l o ż o n e  nad  r z e k ą .  Atak i  ich po 
zaciętych w a l k a ch  c d p e r t e  zos tały ,  a  n a ­

we t  pod F**>towem przesz ła  s r m ja  oc ho ­
tnicza do ofensywy.

Pogrom inteligencji 
w  Kureku.

D o  B u k a re sz tu  donoszą z Odessy:  
S t w ie rdzono ,  że po zajęciu K u r s k a  u r z ą ­
dziły wojska  bo lszewickie p og r o m  tam- 
t j s z e j  i n t e l i g e n c j i .  Aresz towano  w ie l e  
osób pod za rz u t e m  sp r zy ja n ia  arnt j i  ocho 
tuiczej  i pus tawiono je p rzed są d em  osła 
wiousj  cz t r ez wyc za jk i .

Z g m ac hu  więzienia w y p ro w a d z a n o  co 
c h w i l a  osoby  na  r o zs t r z e la n i e ,  zwłaszcza  
j e d en  z k o mi sa rzy  bolszewickich Gri in-  
baum pes tw i ł  się nad of iarami  p r z y k ła ­
da jąc  skakanym ro zpa lone  b lachy  do c i a ­
łu. Na s t ęp n ie  p r zy k ła da j ąc  r e w o l w e r  do 
sk roni  pozbawia!  sw e  o f  a r y  życia.

Tragiczna śmierć 
kpt. Pachnlkiewicza.

W Mławie p s r ę  dni  leran zginął  w 
t r ag iczny  sposób ka p i t an  P a  hnikiewicz .  
Szczegóły śmierci  kpt .  P ac hn ik ie w ic za  
p rz e ds ta w ia ją  się w sposób  nas tępu jący :

Kpt .  P ,  z polecenia  dow ód z twa  s t r a ­
ży k o le jo w ej  Udał się do Mławy ce lem 
p r z e p r o w a d z e n i a  ś l edztwa w j a k ie j ś  w aż ­
nej  i t r u d n e j  sp r awi e ,  po ukończeniu  któ 
re g o  miał  objąć  b. odpowiedz ia lne  s t an o­
w isko  w W a r s z a w i e .

P .  w dniu śmierci  t e lefonował  do awe 
go p r ze ł ożonego  w W a r a . a  wie,  że za pa 
r ę  godzin wyjeż dża  do Warsz r .wy,  gdyż 
ś l edz two  po my ś l n i e  już  zakończył ,  poozera 
u ds ł  s ię  do swych zna jomych  p a ń s t w a  W  
gdz ie  o d byw ała  się j a ka ś  u roczystość  r o ­
dzinna .

P od cz a s  kolacj i  k p t .  P .  po r  s ta ł ,  ch c ąc  
wygłos ić  toast  i jednocześn ie  wyjął  z kie 
zzeni b rau n in g ,  chcąc w y s t r w l ć  po to a ś ­
cie ria wiwat .

Po  wygłoszen iu  pa ru  s łów kp t .  P .  po 
chyl i ł  s ię nad stołem — r a p te m  rozleg ł  

s ię  s t r za ł  i kpt .  P.  u g o d - « a j  ku  ą  w sk r o ń  
padł  t rup em na  miejscu.

Przy czyn  t r agicznej  śmierc i  t r u d no  s ię  
dociec.  Zachodzi  p r sypuszczea ie ,  że z a ­
szedł  tnta j  wypad ek  nag łego  r a p a d u  o- 
błędu.

Kpt .  P .  pełnił  w W a r s z a w i e  funkc je  
dowódcy  s t r aż y  kolejowej ,  na dworcu 
B rze sk i m w y k ry ł  sze reg  sensac  yfnyoh a-  
f er  złodziejskich.

Św iatow y 48-goclzinny 

dzień roboczy.
W a s z y n g t o ń s k a  m i ę d zy na ro d ow a  k o n ­

fe ren c ja  po dw utygodn iowy^  go rą c y ch  
o br ad a  h ob rad ach  doszła  do p o r o z u m i e ­
nia w sp ra w ie  8  godzinnego  dn ia  pracy.  
Z a - a d ę  Ś ^ o d a i n n ą  przy ję to ale w celu 

■nsdania jej  w ię ks ze j  el as tyczności  i p o ­
w ięk sz en ia  p f acy  w j e d n e  dni tygodnia ,  
a  pomnie jszen ia  w inne u ję ła  ją w okre 
ś lecie 4S ■ g o d z i n n e g o  tygodnia  r o b o ­
czego.

N& tak ie  u j ę c i e  zgodzi l i  sio zarównfl  
p r a c o d a w c y  j a k  i robotnicy.  E w e n t u a l ­
ności ,  ażeby  da ny  dzień roboczy nie do 
rósł  do 10-godzinnego lub  na w et  12-godz 
zapobieżono po s tanowien iem,  iż n a  v m e l  
ki w y p a d e k  dzień roboczy nie powinien 
p r zek rac zać  9 goózia  z tym jed nakże ,  że 
s u m a  wszys tkich  godzin  nie po w in na  
p rze kro cz yć  z r eguły  48 go d z i n .

P rzewidz ian o  j e d n a k ż e  p r zekroczen ie  
d la  pewny ch  wypadków i pewnych  kate-  
gor j i  p r ac y ,  pozos tawiając  szczegóły t e j  
s p r aw y  do porozumienia pomiędzy  p raco 
da w c a m i  a . robotnikami .

P ł a c e  za godzm y do da t kow e  oznaczo­
no w wysokości  l  i ćwie rć  n o r m al ne j  
płacy.

C le m e n c e a u  * a ź ą d a ł  9 o #  t y s i ę c y  
r o b o t n i k ó w  n J e m .

Biuro Wolf fa  w komuuikao ie  u rzęd o­
wym 'mawia  no tę  prez.  min i s t rów C l e ­
menceau  z dnia 15 l i s topada  br .  w ys t o ­
s ow an ą  do rzą du  n iemieck iego  z powo­
du nag łego  wyjazdu części  delegacj i  nie­
mieck iej  z P a r y ż a ,  j a k o t e ż  w sku tek  n ie ­
dopełnienia p rzez r z ą l  n iemieck i  p r z y j ę ­
tych w ar u n k ó w  pokoju.

K o m u n i k a t  wspomn ian y  wy mien ia  mię 
dzy innemi  żą dan ie  F r a n c j i  o dos ta rcze­
nie u rzędowi  od b ud o w y  F ran c j i  900  tys .  
r o bo tn i kó w  n iemieckich do ro bó t  p r z y ­
mu sowych ,  j a k o te ż  w yda n ie  400 tys i ęc y  
ton okr ę towych .

gNie u lega  wątpl iwości ,  że r z ą d  n i e ­
miecki  w wykonan iu  powyższych  żądań  
o d o s t a w ę  p r zy m u so w e go  r o b o t n i k a  c i ę ­
ża r  t en  w p ie rwszym r z ę d z ie  zechce 
p rze rzuc ić  na  ludność po l ską .

C zarn a  m isja
w  Landlyaie.

G aze ty  ang ie l sk ie  p rzynoszą ba iwu e  
s p r a w o z d a n ie  z pobytu „cza rne j  mis j i"  
w Lo n d yn ie  J e s t  to  dejuJacj - i  koloriji a- 
f rykeńsk ich ,  s k ła d a j ą c a  s i ę  z samy ch  mu 
rzt f iów.  Mis ja ow a  świe tn ie  się czuje w 
L on d y n ie ,  C z ł o n t o w i e  jej za ch w y c en i  są 
mia s tem samem i w szy s t k i mi  modnymi  
urządzeniami .  Dodan o  ira do to w a r z y ­
s tw a  k ilku angie lsk ich o fice rów,  z k t ó r y ­
mi por ozu mi ewa ć  się jednak m o g ą  tylko 
na  migi .  Z a c h w y t  cz a rn ych  d o s i ę ga ą ł  o- 
uegda j  zeni tu g d y  cfi e row ie  angielscy 
zajechal i  po nich automobi l em.  T a k i e  dzi­
wo w d z ie l i  po  raz  p i e rw sz y  w życia.  
P o d o b n ą  eks tazę  W d u i z a  w nich rów 
niez winda  ho te lo w a ,  k tó rą  p rz e wo z ić  s ię  
każę j o  k i lkadzies i ą t  razy dziennie ,  ku 
wie lkiemu zg i r s z eo i u  p o r t j e ra  ho te low e­
go, Na jc ie k aw sz y m  j e d n a k  m o m e n te m  ich 
p ob y tu  w Lo nd y n ie  b y ła  aodjenc ja  u kró  
l.i J e rz e g o .  Up ad ł szy  p r z e d  król  m ua 
zi emię w ręczy l i  mu  pi smo,  zawiera jące  
rozmai t e  p rośby .  Gdy król  p rzyrzek ł  r y ­
chłe spe łn ien ie  ich życzeń,  upadl i  p r zed  
nim pow iór n ie  na  ziemie z o kr z y k ie m  
„Ahe  m or en a "  (pozdr owi en ie  wielkiemu 
wodzowi) .  A ud j enc ja  trw&ła deść długo.  
M u r z y n i  zos taną  w L o n d y n ie  jeszcze k i l ­
k a  tygodni  i w ez m ą  ndUi ł w obiedsie 
dworskim.

Wit za wat.
C z e s i  w s t r z y m a l i  P o ls c e  3 0  w a g o ­
n ó w  a m u n ic j i .— P o l s k a  w s t r z y m a ł a  

w y w ó z  n a fty .

Dzienniki  czesk ie  donoszą,  źo 28 lis to 
p a d a  rb.  z a t r z y m a ły  w ład ze  czesk ie  w 
Puzy wo dz ie  pod M o r a w s k ą  O s t r a w ą  39 
w ago nó w  amunicj i  przeznaczone j  d la  Po l  
ski  z niemieck ie j  Aust r j i .  Rzekomo t r an  
sp or ty  d e k l a r o w a n e  były f ałszywie.

W  o d p o w ie d i i  na to  polacy za t r zym a  
li w szys tk ie  t r a n s p o r ty  na f ty  d la  Csech  
przeznaczone .

P a d e r e w s k i  z a p o m n i a ł  o  f o r t e p ia n ie

K o r e s p o n d e n t  Zjednoczone j  P r a s y  in­
fo rmując  s ię  o różne  bw es t j e  pol i tyczne 
u P a d e r e w s k i e g o  w Po l sce ,  ża da l  p r e ­
mi e r o w i  py tan ie ,  czy rze czy wi śc ie  porzu­
cił swą  sz tukę na 2awsze.

Tak ,  odpowiedz ia ł  były a r t y s t a .  Z a ­
po mn ia łe m o niej.  Nie m*m n a w e t  cza­
su myśleć o nisj .  Nie  g r a ł e m  na fo r t e ­
p ianie  p r z e z  d w a  l a t a  i 3 miesiące.  S m ę  
ś l iwy  j e s t em,  ż9 poświęci ł em Ojczyźnie 
to co było dla mnie  najdroższe .

- W -

DZ1EN POLITYCZNY.
Prowokacja sjonistyczna w wileń­

skiej Radzie miejskiej.
Z Wi l na  donoszą ,  że na e s t a t n iem  po 

s iedzeniu t amte j sze j  R a d y  m ie j sk ie j ,  pod 
czas  r o z p r a w y  a p r o w i t a e y ja e j  p rzysz ło  
do a w a n ą u r y .  wywołane j  p r ze z  sjonis ły-  
eznych i z ł o i k ó w  tej  Rady.  Mianowicie 
dw u ch  członków zaczęło r oz m a w ia ć  pa  
żydowsku.

Przewo dn iczą cy  od eb r a ł  ira głos ,  co 
duło bas ło  do t akie j  j a w a n tu r y ,  że pos ie ­
dzenie ze rwano .

Delegacja robotników 
u Marszalka Sejmu.

P rzed sta w iła  M arszałkow i S ejm u  1 Pre­
zy d en to w i M inistrów  fata ln e sto su n k i a- 

prow izacji.

W  m y ś l  u c h w a ł y  R a d y  O k r ę g o w e j  
PoJsk.  Z w .  Z a w .  o d b y ł a  s ię  ko n f e r e n c ja  
R a d y  O k r ę g o w e j ,  z  M a r s z a ł k i e m  S e j m u  
T r ą m p c z y ń s k i m .

P .  Radliicki o ś w i a d c z y ł  w  im ien iu  ro ­
b o t n i k ó w ,  iż s t o s u n k i  a p r o w iz a c y j n e ,  w  
w  k tó r y c h  s ię  o b e c n i e  k la sa  r o b o t n i c z a  
zn a jd u je ,  g r o ż ą  poważnemu '  k o nf l ik ta mi  
i  m o g ą  p o c i ą g n ą ć  z a  s o b ą  n i e p o ż ą d a n e  
r ez u l t a ty .  K o n t r a k t y  z a w a r t e  p r ze z  po ­
sz cz e g ó ln e  zwią zk i  z p r z e m y s ł  o w c a m i  nie  
m o g ą  b y ć  d o t r z y m a n e ;  w  f a b r y k a c h  two­
r z y  s ię  f e r m en t ,  w y b u c h a j ą  t. zw.  włoS"- 
kie s t r ajki ,  p o l e g a j ą c e  n a  no ew ype łn ia -  
n i u  o b o w i ą z k ó w  1 że  R a d a  O k r ę g o w a  
z r z u c a  z  s i ebie  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  n a ­
s t ę p s t w a .

P .  S im o n ,  R o g o w i c z  1 Z e j l e r  p o d kr eś l i ł  
t ą  k r zy c zą c ą  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  w  r o z ­
d z i a l e  p r o d u k t ó w ,  k t ó r a  p o z w a l a  z a m o ż ­
n y m  n a  lu k su s y ,  g d y  d l a  n ie  p o s i a d a j ą ­
cy c h  b r a k  n a j n i e z b ę d n i e j s z y c h  p r o d u k ­
tó w .

P. Marszałek w odpowiedzą zapewnił 
iż ap row izacja  m iast na trzy n ajb liższa  
m iesiące  jest za p ew n io n a , g d y ż  p rzy b y ­
w ają p rod uk ty  z P o zn a ń sk ie g o ; oświad­
czył między innemi, że „ sz m u g ie l m usi 
b y ć  to lerow an ym , g d y ż  w p rzeciw n ym  
razie prod uk ty  p o ch o w a ją  się  w  sk ła d a ch  
p ask arsk ich " , „ iż  W ysokie cen y  są  n aj­
le p sz y m  środkiem  n a  oszczęd zan ie"  itp. 
wzywał robotników do oszczędności'.

Pod koniec konferencja zjawił się p. 
prezydent ministrów Paderewski.

P. prezydent oświadczył, iż wyda p o ­
lecenie wypieku tylko jednego gatunku 
chleha dla wszystkich, oraz wyraził chęc 
konferowania z kierownikami Pol.
Zaw.

Poseł Witos, z którym konferowane w 
tej sprawie w dłuższym przemówieniu 
odparł zarzuty stawiane warstwie w ło­
ściańskiej za jej sobkowstwo 1 chęć z y ­
sku, przyrzekając, iż sprawę aprowiza­
cji1 miast om ówi na posiedzeniu swego  
klubu i, że poprze wszelkie usiłowania 
robotników w uzupełnieniu ich żądań.

K R O N I K A .
No wy radny.
Na miejsce zmarłego członka Radv 

miejskiej ś. p. Webera, radnym ■ miasta 
został p. Ferdynand Szmidta.

Unikają p laców k i kultury-
W  najświeższym numerze wychodzą­

cej we W łocławku „Gazety Niedzielnej", 
bardzo pożytecznego i dobrze redago­
wanego tygodnika, czytamy, że wobec 
podwyżki płac zecerów „Gazeta Niedz. 
z dniem 1 stycznia przestanie wycho­
dzić. Gdyby tygod/iik ten wychodził da­
lej, wydawcy jego, jak pisze Redakcja, 
m iałoby niedoboru 40 tys. rocznie. Czy­
telnicy „Gaz. Ntedz." otrzymywać będą 
„Przewodnik Katolicki", pismo w ycho­
dzące w  W ielkofiolsce, gdzie ludzie mc 
powarjowalii i paska za żywność t za 
robotę nie ciągną.

Znikają placówki kultury polskiej! Ja­
kież to mil jonowe szkody przyniesie na­
rodowi naszemu i jaką radość wywołuje 
to u wrogów naszych, których p:eniąd2 r 
nadsyłane dla agitatorów w Polsce sowi­
te rodzą owoce.

K on feren cja  rod ziców .
W  niedzielę 7 b. m. o godz. 11 rano 

w Gimnazjum Państwowem w C zęsto­
chowie odbędzie się konferencja rodzi­
ców  m łodzieży tej uczelni.

P orad n ia  d la sa m o u k ó w .
Rada Naukowa Instytutu Oświaty a 

Kultury im- Staszyca zorganizowała Po­
radnię dla samouków, służącą dila wszy­
stkich, którzy pragną drogą planowego a 
wytrwałego samokształcenia rozszerzać 1 
pogłębiać zakres swej wiedzy. Obok u- 
dzielania doraźnych wskazówek 1 pomo­
cy samoukom. Poradnia uruchomia Ko­
respondencyjne Kursy Samokształcenia.

Pobierający naukę obowiązują się p o ­
d łu g  przyjętego programu system atycz­
nie przesyłać drogą pocztową wypraco­
wania ii ćwiczenia, które poprawione o- 
trzymują z powrotem. Jest to najprost­
szy sposób pomyślnego rozwinięcia 11 
nas idei samouctwa.

Adres: Biuro instytutu Oświaty i Kul­
tury im. Staszyca, Warszawa, ul. W spól­
na 23.

Echa zbredniczego czynu służącej.
Jak pisaliśmy wczoraj w „Kurjerze" 

;służąca Jegierowa usiłowała zamordować 
p. M. Dobiecką, u której służyła.

W ystępna ta służąca, jak stwierdzono 
od dwuch tygodni przejmowała wszelkie 
wysyłane przez panią jej 1 otrzymywane 
listy, a  także uprawiała różnego rodzaju 
oszustwa.

Mocowanie się p. Qoboeckiej z usiłu­
jącą ją zamordować służącą trwało bar­
dzo d ługo i gdyby nie przechodzący pa­
trol policyjny p. D . padłaby napewno o- 
fiarą zbrodniarki.

Zaznaczyć należy, że służąca p. D . by­
ła  kobietą bardzo biedną, to też p. D o -  
biecka zaopiekowała snę nią, odziała ją 
i  wydostała ją z nędzy.

Zbrodniarka w ten sposób odwdzię­
czyła się swej dobrodziejce.

Bojkot wsi.
Groźne położenie aprowizacyjne w 

miastach doprowadziło do niezwykłe) u- 
chwały oddziału Związku pracowników 
poczty i telegrafu _ w  Krakowie.

Członkowie Związku na zebraniu w  
Krakowie postanowili złączyć się ze 
Związkiem kojejarfy 1
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kot producentów rolnych włoścjan, aby 
zmusić ich do prawidłowego dostarcza­
nia produktów po cenach normalnych 
do miast.

Po wzięciu uchwały powyższej delega­
te z Krakowa przybyli do Warszawy, aby 
do uchwały tej wciągnąć tutejszą organi­
zację pracowników poczty, telegrafu i 
kolei.

Uchwała żąda odmówienia wszelkich 
posług komunikacyjnych włoścjanom, do 
póki ci ostatni nie pozbędą się chciwości 
i nie poczują się do obowiązku dostawy 
produktów na potrzeby miast.

T a jsm n ie z e  
m a n ip u la cje .

J?d<n r. e?ytelników „Kurjers* pis'o 
nam <o następuje:

Dma « sierpniu r b w porze wieczo-  
rowej stróżka domu pod nr. 10 przy uli- 
ty Nowej, A. Kaczmar^yfenwa, zauważy­
ła, ze  z sąsiedniego  placu, rabszeząrego  
młyn ZilbcrEzaea, przenoszono morki na­
ładowane niezr&ną dla niej zawartością  
do szopy, neleźąeej do E'j&sza r .a j im an -,  
a mieszi zącej się w podwórza domu pod 
nr. 10. Zainteresowana tym, poBtanow l i  
pilnie śledzić, co się  stanie a owemi wor_ 
kami.

Wczesnym rankiem następnego dnia* 
około godziny 6 Rsjzman, który jes t  po­
siadaczem 2 par koni, worki te na m ia­
st* wywiózł. 8 sierpnia znów zauważyła 
wyłej wywreisious, ie w nocy, koło godz 
4 , znów przyniesiono worki do szopy R»j 
zrosną, by je w parę godzin potem wj- 
wis i i  na miaete.

W niedzielę, dnia 10 sierpnia, ludzie 
dobrej weli, powiadomieni e tem przez 
Kactffie.ri!ykową, zameldowali o tem Stra 
ży kolejowej, która zawiadomiła o pc- 
w y is7ym f&kce icd dział policji, któremu 
pewierzorem było pilnowanie młynów. 
Kiecy jolicja przybyła pod v s t a j a ­

nym adresem, zastała w szopie Rajzma- 
aa mąkę, pochodzącą z młyna Zilbersis- 
tz», a którą znów wieczorem przedtem 
przyniesiono. Mąkę tę policja zabrała t e j ­
że nocr. Annę Kaczmarczykową, jako 
świadka’wezwano do Sędziego śledczego, 
gdzie poczyniła zeznania. Dwaj furmani 
pełniący służbę u Rajzmana, wezwani rów 
uież do Sędziego śledczego, gdzie stwier 
dciii swój udział w wywożeniu mąki.

Zdawałoby się, że dane wystarczą aby 
w i.uyrb  pociągnąć do odpowiedzialności 

•ądo wej, Tjmczasem rzeez dzieje się prze 
ciwnie, o sprawie tej zupćłuse je t  cicho 
a Rajimau tryumfuje i z dziwnie tsjemni 
szych źródeł zbiera majątek, gdyż po­
większa ciągle dobytek, przed 2 laty zu­
pełnie biedny, a dziś posiada 5 koni 
prócz trgu koiy i d/ób.

Kursy jaic*ar»ł**. .
P ragnąc  przygotować zastęp luazi 

do organizowania i prowadzenia sam o­
dzielnych stowarzyszeń jajczarstwa. 
od zbiornic jaj przy różnych handlo 
wych stow arzyszeniach rolniczych, sek  
cja ja jczarska C en tra lnego  Związku 
Kółek rolniczych w początkach  1920 
roku zam ierza  zorganizować sdecja lne 
kilkudniowe kursy teo re ty czn o -p rak ty ­
czne.

D otychczasow ą p racę  w jajczarstwie 
utrudniał b rak  fachowo w yszko lonych  
ludzi. Kurs odbędzie  się w W a rsza ­
wie. S łuchacze  ponoszą wydatki tylko 
na swoje utrzymanie. Związki Kółek 
Rolniczych i inne organizacje ,  które 
pragną, aby handel jajami o t r z e ć  na 
zdrowych i fachowych podstawach, po ­
winny na ten  kurs wysłać swoich d e le ­
gatów.

Zgłoszenia  należy nadsyłać przed 
1-ym stycznia 1920 r. do sekcji jajczar 
skiej C. Z, K. R. w W arszaw ie !  Ko­
pernika 50.

O  ile zbierze  się dosta teczny  k o m ­
plet kandydatów, osoby zain teresow ane 
zostaną powiadom ione o term inie 
kursu.

Kwesta na gwiazdkę 
dla żołdierza.

W dni* 7 > 8 bm. odbędzie się kwe-
. 1.  . »  " • • * £ ! “  Eor8an*zo‘ 
nana  staraniem .Koła Polek .

U fe s y  że społeczeństwo nasze me u- 
•HtU . 5  w t jch  dwóch dniach od ofiar, 
1 T .  przezaacza s.ę dla naszego żołnie- 
r 2a by mu chociaż w teu sposób dać od- 
czuć że serca nasze biją dla niego mi­
łością. Zdała cd swych rodzin na fron- 
taoh w dtie* Wigilijny walczyć będzie i 
krew przelewać w obronie naszej Ojczy­
zny, Więc dalej do czynu, by choć skrom 
»ym  datki#*, i czynuą pracą dać dowód

jak drogim jeBt żołnierz polski sercu na­
szemu.

Panie kwestarki proszone są o przy­
jęcie udziału w sprzedaży znaczka, zapi­
sy przyjmują się w sklepie M. Kasprzyc­
kiej ADja II-ga  43 „Koło Polek*.

Z?bawk: choinkowe.
Zawitała do Częstochowy artystka ma­

larka Wera Llg ężan kar Bielicka , przywo­
żąc kolekcję oryginalnych zabawek, swe­
go; pomysłu. Zabawki te swoją gustow- 
nością zjednały sobie uznanie w W arsza­
wie. Cieszą się tam szerokim pokupem. 
Dla przygotowania pracownic w nowej 
dziedzinie zabawkarstwa staraniem osób 
miejscowych otwarto Kursy zabawkar­
stwa i wycinanek w szkole S. Ligęzówh 
ny przy ul. Kościuszki 9. Wiad. H.

Co nam dać może 
reforma rolna.

|C o  nam dać może reforma rolne? — 
zapyto'e kryjący się pod pseudonimem 
Jana Białego pisarz Indowy w tytule wy  
danej osobno broszurki popularnej, która 
daje zwięzłą odpowiedź na to pytani?, a 
zarazem wyjaśnia, że ,,żaduą miarą" oie 
może reforma rolna, dać tego co obiecy­
wali bezrolnym, małorolnym i służbie fol 
warcznej po kraja różni wieeownicy, agita 
torty i delegaci.

Żadną miarą ni<* może rząd Wszyst 
kim bezrolnym ziemi dać, sprzedać, czy 
rdzielić, bo tych bezrohyeh je s t  w Po l­
sce dziś już za dużo, a ziemi do zabra­
nia za mało.

Nie może rząd tak rozdrom ić gospe- 
darstw, ażeby same rodziny spożywały 
to, co wygospodarują, bo ogłodziłby m ia­
sta i wojsko, którego potrzeba ni&jąe 
złych sąsiadów: Rosję i Niemców.

Nie może rząd potworzyć takich go ­
spodarstw zadłużonych, któreby mu potem 
nie mogły płacić podatków.

Pozatera broszura zaznacza, że bynaj­
mniej nie loży w „interesie bezrelnyrh, 
wyrobników i małorolnych siedzieć bez­
czynnie i czekać Da ziemię* ale w in te­
resie ich ieży „uprawiać, zbierać grosz 
do grosza na zakup ziemi11, której n u d a  
wsć nikt nie będzie, jak o tem twierdzą 
riżni agitatorzy.

Nagły zgon.
>We czwartek o  godz. 7-ej wlecz, w 

mieszkaniu iiinż. Fijałkowskiego, Il-ga a- 
leja 41, zm arła nagie na paraliż serca, 
Zofja iWich,lińska, trudniąca się szyciem 
żona stroiciela fortepjanów p. .Wich-liń- 
skiego.

Zwłoki przeniesiono do szpitala Najśw 
Marjii Panny.

Z Przyrowa.
Koi', wł. „Kurjera Częsło.ch."

C iężka jest dola żołnierza, po lsk iego  
na froncie ,  k tórem u b iedne i nękane  
wojną państwo nie m oże je szcze  d o ­
sta rczyć  w obfitości wszystkiego, c z e ­
go mu potrzeba. T o  też z pośród n a ­
rodu, kto lepszy i światlejszy dąży z 
pom ocą  tem u żołnierzykowi naszemu, 
synowi ludu, aby go osłonić prżed m ro ­
zem i g łodem  na dalekie j Ukrainie.

Dzielnie s ę  spisała dziatwa 3 k la so ­
wej szkoły w Przyrowie, która choć 
ze  skrom ną, ale se rdeczną  ofiarą po ­
śpieszyła, składając na rę c e  kierowni 
ka szkoły, p Antoniego M iem ca  mk. 
14 i pół na pomoc dla wojska. N iech 
Bóg błogosławi tej dziatwie i jej k ie ro ­
wnikowi!

Ofiary złożyli po m arce  Jan P iątkow­
ski, Antoni G ołeniew ski, Leori K rą -  
blewski, S tan . Goloniewska, Marja No- 
szczyńska, Anna Czajkow ska, Fr. Płat- 

k owska, Serafina MozychóWna, Józef 
G ołen iew ski i Reg. K ucharska Mk 4 i 
pół złożyły łącznie JadW. i Am. Balta- 
siakówny.

Z Rady Miejskiej.
Rady R. Pruszkowski ławnikiem Magi­
stratu . — Podwyższenie ceny za prąd 

elektryczny.

Na wstępie obrad Rada przystąpiła djo 
wyboru ławnika na miejsce p. Odyńca. 
Złożona została jedna lista, proponująca 
na stanowisko ławnika r. Pruszkowskie­
go. Przy głosowaniu kartkami tenże wy­
brany został większością głosów na ła­
wnika.

Następnie w płynął nagły wniosek Ma­
gistratu w sprawie podwyżki ceny za 
prąd  elektryczny.

■Wniosek uzasadniał r. B. Hłasko; nad 
wnioskiem wywiązała się długa lecz ja­
łowa dyskusja, która zajęła całe posie­
dzenie.

Wniosek został przyjęty nieznaczną 
większością głosów. Nowa taryfa brzmi 
następująco: mrk. 2,85 za kwg, przy 
oświetlemiu, mrk. 2.00 za kwg. przy pom­
pach, domowych, mk. 2.85 za kwg. przy 
wszelkich motorach przy nastąpieniu 
zmroku.

Przy motorach, zużywających miesię­
cznie przy dziennej niskiej taryfie: do 
99 kwg. mk. 1,10, od 100 — 199 mr. 1.00 
od 200--499 kwg. mrk. 0.95, od 500— 
999 kwg. mrk. 0.90. .od 1000 i więcej 
mrk. 0.85. O płata liczników pojedyn­
czych mrk. 4 miesięcznie, a podwójnych 
8 mrk. O płata miesięczna od lampek do 
32 świec w czasie od 1.5 do 1.9 — mk. 
14 miesięcznie, a  od 1.9 do 1.5 mrk. 18 
mies. bez liczników. Od lampek więk­
szych do 50 świec o 50 proc. drożej, a 
od lampek ponad 50 świec dto 100 świec 
o  100 proc. drożej niż przy lampkach 
do 50 świec.

Do obrachunku z Magistratem przy­
jęto cenę kosztu mrk. 1.80 za kwg.

Nakoniec na wniosek Magistratu Ra­
da uchwaliła podnieść pensję zasadnicze 
inż. Tyszeckiemu do 1200 mrk. mięs.

Ż y c ie  k ra ju .
W ieco w an  e w  s z p i ta la c h .
Magistrat m. Warszawy postanowił 

utrzymać w rnoey uchwałę z dnia 12 sier 
pnia r, b.. wzbraniającą robotnikom szpi­
talnym nrządzania wieców, zebrań poli* 
tyesnych, lub 3awodowyeh w obrębach 
szpitali ze względu r a  dobro chorych. Po 
stanowienie powzięto wobeo starań, by 
zebrania robotników mogły się odbywać 
w gmachach szpitali poza salami chorych

Morderstwa w W arszawie,
Z r a b o w a n o  p i e r ś c i e ń  w a r to ś c i  

8 o .o * o  m k .

Wczoraj w mieszkauiu własnem przy 
ul. Czackiego nr. U w Warszawie zosta­
ła zamordowaną Paulina lo b o h w  lat 75 
(kapitslistka). Zbroduią popełniono w ce­
lu rabunku, gdyż z palca zamordowanej 
zginął pierścień z brylantem wartości 
80.000 mtrek. Na mifjsce zbrodni przy­
był zastępca Nacz. urzędu śledczego p. 
Kurnatowski i prowadzi dochodzenia. 
Sprawca zbrodni nie wykryty.

O k r a d z e n i e  k a s y  m ie js k ie j  w
Łomsiy.

Wczcraj w Ł tm ły  okrsdzioao kasę 
miejską. Zrabowano 17.#00 mk. w 100 
murkowych banknotach, 2 paezki 5  mk., | 
5 paczek 100 rb., 40 mk. w złocie i 1100 
rb. papierach. Prócz tego zrabowano 
banknoty 1 i ‘2 mk. Operowali wytrawni 
kasisrze. ✓

List difraudanda.
Zarząd łódzkiej Rady Opiekuńczej o- 

trzyinal, vr obległą Bobotę list z W arsza­
wy nadesłany przea Stępowskiego, który 
dopuścił się znacznego sprzeniewierzenia, 
o ezem douc3iliśniy

W liście tym Stępowski przeprasza 
R a l ę  Op. za czyn sptłniouy, nadmienia 
ąc, ze padl ofiarą swej namiętności, gdyż 
Wciągnięty zosti-ł do jaskini gry hazardo­
wej, w ktirr-j przegrywał znaczne sumy. 
Zainacza dalej, te malwersacji dekony- 
wał W różnych odstępach czasu. Podno­
sił z banku większe sumy, wpisywał zaś 
do fcsiąg mniejsze i przez fałszywe pozy 
<\je «yfrowe udawało mu się zacierać śla­
dy malwersacji przed Radą Opiekuńczą. 
Przyznaje się, że w tea sposób zdołał 
przywłaszczyć sobie 140.000 mk.‘ aalezą-
ae •  ° Mieisco' fei Rady Opiekuńczaj, zaś 
S0.900 mk. — stanowiące własność K oni 

Opieki nad dziećmi.
Przepraszając raz jeszcze za swńj p o ­

stępek, prosi Radę, aby nie obwiniała w 
te; malwersacji nikogo, gdyż on sam tyl- 
ke dopuścił się defraudacji.

List Powyższy zarząd miejscowej k » .  
dy Op. złożył w policji.

Sensacyjne aresztowanie 
kawiarzy krakowskich.

Sąd obwodowy karny w K rakow ie 
polecił wczoraj organom policyjnym are­
sztować Karola Wolkcwskiego, właści­
ciela kawiarni „EspUnde“ w Krakowie 
oraz Bernarda Yorzimmera, właściciela 
kawiarni „Royal“ .

Policja odstawiła obu aresztowanych 
do więzienia sądu obwodowego karaego.

Aresztowanie nastąpiło poi zarzutem u- 
prawinnia linhwy żywnościowej w kawi a 
rni. Oprócz tego przed kilku dniami 
Wołkowski zorganizował prowokujący 
strejk restauratorów i kawiarzy, który 
miał wywrzeć presję nx magistrat, celem 
wymuszona wyższego winnika.

L O T E R J A  R . G. O.
P i ą t a  k la s a .  — C z w a r t y  d z ień .

Główniejsza wygrane.
Mk. 8000 i premja mk. 23.000 na nr. 

18217.
Mk. 5000 n-ry: 2551 17303 22079.
Mk. 4000 n-ry: 22981 24521 64053.
Mk. 1500 n-ry: 5095 16246 6484 21191 

27621 39370 43347 48024 65621.
Mk. 1000 n-ry: 28019 30883 32891 

35821 39390 60707 67910.
Mk. 800 n-ry: 349 592 1990 4990 

12546 15918 22877 24440 24729 29927
31513 33973 33933 34423 42375 42484
44761 48256 49267 52580 56462 57573
59336 64357 64403 67393 69576.

Mk. 600 n-ry: 204 1365 1955 3918 
5403 5831 6473 7603 9066 10123 10425 
13412 13557 14114 15302 15826 16057
18605 21221 21708 21878 23941 27752
28041 28177 30161 30656 31285 34487
35454 36031 40085 42243 44803 48099
50833 51010 51208 51974 54M l  55053
56533 58656 61620 64294 6440 66436 
67375^7685 68916.

KSI

K A W Ę
świeżo paloną

H e r b a t ę  — kwiatową

j s i j l  j s : o
holenderskie hurtowo i detalicznie 

p o l e c a  f i rm a :

M o k k a  K a w a
C z ę s to c h o w a

II  Aleja Nr. 24 telefon 1.

i #

Szkota Sztiia pięknych
artys ty  ma a » a  pnuf

P. WILLEMBERGA
ul. F a b r y c z n a  3 

przyjmuj* uczniów. Szkoła istnieje od lat 14 
nagrodzona została medalem srebrnym na wy­
stawie w Częstochewie. Program szkolny po­

dług Akademji Petersburskiej,

C h rz e ś c i j a ń s k a  p racow nia  kapeluszy
pod firmą

„ C T  U  X j  C C  . A . ”
Kościuszki 23 111. 11 

fasonuje i przerabia na najnowsze 
fasony, Kapelusze damskie i męskie 

jak również poleca nowe fasony.

P r z e je ż d ż a ją c
27 b, m .  n a d  r a n e m  p r z e z  C z ę s t o ­
c h o w ę  d o  K r a k o w a  z g u b i ł e m  i ó ł *  
tą  torebkę ręczną z b a r d z o  
w a ż a e m i  notatkami i g o t o w y m  
do d r u k u  m a n u s k r y p t e m  (o t r e ś c i  
a p t e k a r s k i e j . )  Ł a s k a w e g o  z n a la z c ę  
npra -  z a m  o z w r o t  b e z w a r t o ś c io w y c h  
d la  n ie g o ,  a  d la  m n ie  c e n n y c h  n o ­
t a t e k  z a  W y n a g ro d z e ń  em. M r. F r .  
H e r o d  K ra k ó w  u l F l o r j a ó s k a  15.

D o k t ó p

MIECZYSŁAW CHOTECKI
k. naczelny lekarz Czerwonego Krzyża
c h o r o b y  p ł u c ,  s e r c a  i n e r w o w e

God2iny przyjęć od godz. 5 do 7 wiec z. 
ul. Kościuszki 2 m. 2 .

    111 ii i r - t— —  mm:

Kupuję zęby s ta re ,
połamane i p łacę dob re ceny. T ech. d en ty ­

styczny

CT. K R Y G 1 E K
ll-t«  Al«ja 41 1«W« oficyna 11-gie p iętro .
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T e a t r

„ O D E O N '

ul. Panny Marji Jfs 27.

TYLKO 3 WIECZORY PRAWDZIWEGO HUMORU! j

Sensacja! 3  f a r s y  w  j e d i n y m  v p r o g r a m i e I  Sensacja! I

i Lepszy wróbel w reku... j
W yborna komedja w 3-ch W 8  f  f  1 S  0  f i  e  I D  w roli głównej, aktach, ze słynnym l i a i l i o w u ^ i n  & J

r ----------- ------------------------------- --------------  ------------------------------------ I

Program od piąhu d. 5 do 

niedziela 7 Grudnia
1C O MB I  M A T O R

Znakomita farsa w 2-ch aktach, wytwórni „NORDISK“.

Ceny miejsc zwykli K a b a t a  i m i ł o ś ć
Pełnajfhumcru farsa w  wykonaniu artystów  duńskich

TRAW PA1IYSRI
ul P a n n y  M a r j i  N r .  19

PPłlP JKS Dramat współczesny w 5-ciu 1 
W WjIf  f l n  "fi J a  częściach ze słynną artystką

1 a m m  r f  Psppą B a n a f e  J
m f l S  O S f B s  W  • W roi i głównej. 1

P r o g r a m  od  s o b o t y  6  g r u d n i a  r .  b .  

i d n i  n a s t ę p n y c h .

Mad p> o g r s tm :

3M k. Ol ®  8S $ 9 %  M M . ( f f Ł  Q N a j ś w i e ż s z e  m o d y  k a p e l u s z y  w  P a r y ż u  s a lo n u  jg 
31 W —Mi ■  B u y  ..jgagf . 4 0 3  W 10Sk ' W  K R *  f f i J ś ą g  „ G e o r y e t t e 1' P a r y ż ,  A m e r y k a ń s k i e  ś w ię t o  n a r o -  1  
mJSł mtm w * § £ »  B  a l  K  a l  iS  ■  a £ \ & a a a i  d o w e  i w ie le  in n y c h  w ia d o m o ś c i  a k tu a ln y c h

( z d ję c i a  z  n a tu r y . )

S E  N S P O R  T O W C A  1
Sztuka kinematograficzna [ |

Muzyka Sekstet Artystyczny pod 
dyrekcją

p . JERZEGO B U R SIK A

' B i u r o  t e c h n i c z n e
„ P R O M I E Ń 4

ii Aleja 30 telefon 24.
Składy i warstaty m echaniczne Gen. O ąb rcw k iep  3b,

Telefon 252.

W y k o n u je  instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
p r z y łą c z e n ia  do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji e le k tr y cz n y c h  (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme­
ring* w Wiedniu oraz maszyn i p rzyrząd ów  rolniczych fabryki „OdleW* 
w Krakowie Povsiada stale na składzie wszelkie ar tyku ły  elektrotechniczne,

pasy, oleje mineralne

W ykonuje reparacje motorów i dynamo maszyn.

99
i O T O F I R 99 Znakomity środę* w m s o n i a j ą c y  żelazo w s tanie  ła two s t rawnym uznany orzez  powagi  lekarskie.  Stosowany 

rk v  t e e z e  . u  b ł ę d n i c y ,  n i e d o k r w i s t o ś c i ,  bólów g ło w y  i  w okresie rekonwalescencji, wyrobu
W a r c z .  T ow . A kc  „ ff iU TU R "

Artykuły budow lane ,  tech n iczn e  i ubezpieczenia
D o k i  H a n d S o M f i

Z d z i s ł a w  R y l s k i
C z ę s to c h o w a  -  A l e ja  11 ‘20, T e l e f o n y :  b io r ą  180, w kładów 187

fk . • „ „ L u s u w a  w  c i ą g u  3  d n i  m y d la n a
& W W D 8  —  „ » • * *  P - r a  H M y "  —

u z n a n a  p rz ez  p o w a g i  lekarsk ie .
Ł a tw o  sie  w c ie ra ,  m a  p rz y je m n y  z a p a c h ,  n i e  p lam i b ie l izn y  i c ia ła ,  z ł a ­

t w o ś c i ą  s ię  zm yw a w o d ą .
Ż a d a ć  w a p te k a c h  i s k ł a d ,  a p t e c z n y c h  ty lko  ,,Maść P-ra  Hebdy“ z świerzbo- 
wcem n a  e tyk iec ie .  S ło ik i  na  1 - 3 - 1 2  o sob .  Tow, E HEBDA IS-ka  W a r s z a ­

w a E le k t o r a l n a  18 tel 1 - 3 7  Dla koni od św ierzby i pa rcha  „Ekwol Hebda

Skład na Częstochowę M. NEUFELD
Skład A p t e c z n y

ar
LEKARZ DENTYSTA

ARTUR BRONIATOWSKI
w  Częstochowie.

ul. Panny Marji Nr. 8 (t. j. 1 Aleja)  ̂
Godziny przyjęć codzienie o l 9. i  i 3

do 7 vyiecz.

S 01 N e  S  M B a i*39 ffl .MSI £  « 3 »  01 S E  iB SB1 31 T !S

D 9  k  t  O P ~~r^=—

gfgSĄ3Wft.:;-Ł:i

Licytacja.
W  Lombardzie Suke. L. Garbiń- 
skiego odbędzie się 17 grudnia r. 

b. licytacja na zastawy niepro 
longowane w swoim czasie.

X X X X X S C Q W J lt lX X a O iO lO v  
X  lesausdentysta X

lutetu lining
u l  P a n o v  M a r j i  (1 A l e j a )  N i i o  i  j 

1’rz y j iu u jo  codz od  9 —1 1 3 - 7  w.
Te le fo n  250 jPC

" if i ’ip k u  W  oj s  k .
St>\ G ra n ic z n e j  

P a r k o w a  14 p o s z u k u j  cciein  n a b y c i a  lekkiej 
p a r o k o n n e j  b ryczk i  n a  r e s o r a c h .  Z g ła sz a ć  od  
11 do 1 po  pof.

Doktór

PAWEŁ BRONIATOWSKI
w Częstochowie  

ul. Parny Msrji t. j. U Aleja 
Nr. 21, obok teatru Paryskiego 

Choroby skórne dróg m oczow ych  
i weneryc2ne.

P rz y jm u je  od  9— 12 r a n o  i od 4 —7 p o  poi 
P a n i e  od 12—1 po  poi.

»®k«ór* m e d y c y n y

Edwin P e t r y k a t
b .  l e k a r z  k l i n i k i  Prot. I tssBra 

ikaraby skórna I wanaryczua

Przyjmują od 9 —11 l od 3—7 godz. wiacz.
w niedzielę i św ię ta  od i) —12 godz,

ul. Gan. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętro

SI 
i

|  S t e f a n  P u i * s k i  g
H choroby skórne i weneryczne g 
|  g o d z in y  p r z y ję ć  8  — II r .  i o d  3 — 7  ■

K il iń s k ie g o  Aft 5 £
l a  sa&cswaw B«^a&M8ma«at*casawMl

2 m n l r n i A  w ś r ó d m ie ś c iu  z um e 
b lo w a n ie m  lu b  bez do 

w y n a j ę c ia  w ia d o m o ść  w R e d a k c j i  „K r j e r a “

7 n o  InviATiA zktxeobraczkTT'WiTTmoer 
Z j u a l c Z l U l l U  u k8. K o c h a n o w ic z a  
p r z y k o ś c i e l s ś s ^ Z ^ g  m u n ta .

O grodnik  j a k ie jk o lw iek
z a k re s  o g r o d n ic tw a  w c h o d z ą c e j .  
w R e d a k c j i  „ K u r je ra* _______

p o sa d y  lub 
p r a c y  W 

W ia d o m o ść

Metry stemplowane
C z ę s to c h o w ie  1 I 
l ą c a j a  n r  19

ch ło p ie c

s ą  d o  n a b y c i a  u 
I. W . S z t ą j e ra  w 

A le ja  n r .  12. w B ę d z in ie  Kol-

Potrzebny <ło b iu r a  c o n a j -  
m u ie j  z d w u k la s o w e m  w y ­

k s z t a ł c e n io m  1 w  w ieku  n a jm n ie j  la t  16. W  o- 
f e r t a c h  p o w o ły w a ć  się  n a  op in  ę  o só b  z n a n y c h

B i a n f i t f  p i r a m t t t k o w y " l k a r a m o o l o  
■ w y  w k om plec ie  o k a zy jn ie

do  sp r z e d a n ia .  Kośc iuszk i  17 R e s t a u r a c j a .

S l a w i ą p f i i a  k o w s k a  31,
i  _  ~  JL _  to r e b k a  z  p ien iędzm i w 

i S i E J l  *! * * ? ’■  3® p rz e jśc iu  od  A le i  II do  id. 
J a s n o g ó r s k ie j .  U c z c iw y  z n a la z c a  z e c h c e  zw ró-
cić  v a  w y n a g r o d z e n i e m  do R e d a k c j i . _________

„ Ł  p a s z p o r t  w y d a n y  n a  im ?  Sru -  
la  S z u l im a ^S z w a rca  ul.  N a-

d r z o c z n a  n r . ; 18.

Aaktof i Wydawca: A l  AM P A  CI O R K O W S K I .
OdióS.o w Drukarni „Ud*lą«’©wąs*‘


